
Spełnienia tego postulatu  me przestaniem y się 
dom agać a słuszność jest po naszej stronie, zw ła­
szcza że przygotow uje się ustaw ę o zaliczenie 
funkcjonariuszom  czynnym  lat oku nacji do “wy 
sługi i odpow iednie ch honorow anie, gdyż me 
pełnili oni służby nie z w łasnej wm y, lecz z musu.

U chylenie mocy obow iązującej art. 6 ustaw y 
em erytalnej uderzało  najsiln iej w  podstaw y bvtu  
em erytów , gdyż odebrało im zaw aiunkow any  
ustaw ą obow iązek Państw a, podw yższania rów ­
n o c z esn e  przy podnoszeniu płac funkcjonariu ­
szów czynnych także i zaopatrzeń em erytalnych.

N azyw ało się początkowo-, i'ż jest to tylko- chwi­
low e zawieszenie, k tó re  po zaszeregow aniu furtki 
cjo-na-riuszów em erytow anych do poszczególnych 
stomni służbow ych w edług nowego ugrupow ania 
funkcjonariuszów  czynnych, zostanie -niezwiocz- 
n ;e cofnięte, uo ływ a iednak już drugi rek a w sp ra­
wie tej mc absolutnie s ię  -nie- robi, tym czasem  
podw yższono Dobory czynnych pracow ników  w 
dwójnasób, jednak  em erytów  to nie -dotyczy, gdyż 
moc artyku łu  6. u e. została zawieszona.

M usim y dom agać się jak  najszybszego' cofnię­
c i  tego zaw ieszenia i wypłacenia różnicy uposa­
żeń za cały czas trwania zawieszenia.

Że staram y się o. podwyższenie -emerytur do 
w ysokości w ystarczającej na najskrom niejsze ży­
cie, jest rzeczą zupełnie zrozum iałą. K ażdy z nas 
pracow ał całe ż y c e  uczciw ie z -pełnym oddaniem  
s :ę swem u zew odow ’, nie -dawał się skusić najpo 
netnieiszym  pronozycjom  przejścia  do- służby w 
innych zawodach, gdyż w ierzył w stałość pracy 
i w, zagw arantow ane ustaw am i zabezpieczenie 
staiości. Te nadzieje zawiodły, zab ez p iec z e n i 
,starości pracow nika państw ow ego stało  się iluzją.

Osiemdziesiąt p rocent em erytów  otrzym uje za­
opatrzenie w wysokości zł 2.000,— m iesięcznie, tj. 
o-oło-wę tego, co pobiera pom ocnica dom ow a w  go. 
tówce, poza pełnym  utizym aniem , m ieszkaniem  i 
rozm aitym i dodatkam i.

N ęaza wśród em erytów  jest w strząsająca. Byli 
p racow nicy państw ow i, naw et w yższych stopni 
służbow ych, ci sami, k tó rzy  w alczyli o w olność 
i niepodległość Polski, w ychow ali obecne poKO- 
lenie przepojone zasadam i dem okratycznym i1, 
wolności a niepodległość’, k tó re  dałc  dow ody sw e­
go- pośv.nęcenia i bohaterstw a n a  w szystkich  fron­
tach św iata i w  ruinach W arszaw y, dziś, gdy stali 
się niezdolni -do dalszej pracy, chodzą obdarci i 
głodni, dzieci ich, k tóre m ogły im po-mói: leg ły  na 
pcllach nile w. Byh funto; jonariusze państw ow i 
chodzą w łachm anach jak  cienie i; w y rzu ty  sumie 
ni a, by łe  nauczycielk i pasą bydło u chłopów  za 
łyżkę straw y, staruszki w dow y piorą obcą b ie ­
liznę, b y  zarobić n a  Chleb, spełn ia ją  najgrubsze 
roboty, pokazu ją  pokręcone artretyzm em  palce, 
zakrw aw ione oczy.

Taka reklćm a nie może być zachętą  do wstę- 
pyw ania dc służby państw ow ej.

Emeryci państw ow i m e są odosobnieni, m ają 
oni -dalszych i' b liższych k rew nych  i znajom ych, 
k toczy nad ich losem  boleją, o -nim szeroko w śród 
społeczeństw a rozpraw iają, opisują go w prasie,

kom entując na rozm aite sposoby. Em eryt p a ń ­
stw ow y stał cię synonim em  głodo-mera, w ystaw io­
nego na pośm iew isko 'udzkie.

Zabiegi nasze o popraw ę by tu  nie odnoszą 
skutku. O bchodząc w dniach 16 do 19 m arca br. 
wszystkie M inisterstw a i krusząc sum ienia ludz­
kie, dowiedzieliśm y się, że w niosek nasz o w y ­
płacenie w yrów nania różnicy poberów  za rok 
1947 i1 podniesienie o 50% dodatku przejściowego, 
poparty  -przez Koim-sj-ę C entralną Zw iązków  Za­
wodow ych i przez M inisterstw o Opieki Społecz­
nej uw zględniony został przez M inistra Skarbu, 
spraw ę skierow ano do Kom itetu Ekonomicznego 
Prezydium  Rady M inistrów , lezy  ona tam  od po 
czątku  lutego niezałatw iona. CncielTsmy dotrzeć 
ao Ob. Premiera, ale b y ł zajęty, dlatego wrdeśhś- 
m y mamo- lał z prośbą o skłonienie K o n rte tu  Eko­
nom icznego do jak  najrychlejszego  załatw ienia 
naszej spraw y. W  m em oriale naszym  -przytoczy­
liśmy, że Polska nie jest obecnie przeciążona ani 
'wydatkami na em ery tu ry  ani liczbą em erytów .

W ydatek  na  em ery tu ry  w  oudżecie Państw a 
w ynosił p rzed  w ojną p rzy  dochodach 2 i Ve mi­
liarda zło tych 73At%, obecnie w ynosi 1,6% w y­
datków  państw ow ych. Z czegc więc m ają żyć 
em eryci państw ow i, wdowy i sieroty?

£ W  państw ach sąsiednich w ydatk i na em ery­
tu ry  w stosunku  do- w ydatków  budżetow ych w y 
nosiły  p rzed  w ybuchem  w ojny  w Czechosłow acji 
11,2%, w  Jugosławii- 15,9%, w  A ustrii 16,46%, w 
Rzeszy 2±,84%, w  Bcigń 23,i8% .

N ajw iększą troską napaw a nas zam iar zlikw i­
dow ania Państw ow ego Zakładu Em erytalnego z 
w szystkim i jego zasobam i i caiym  dorobkiem , 
pow stałym  z naszycn sk łaaek  em erytalnych, ulo 
kow anym , w  nieruchom ościach w arszaw skich i 
oddanie em erytów  państw ow ych, sam orządow ych 
i przedsiębiorstw  państw ow ych pod opiekę ZUSU.

My, stare  pokolenie, kończym y sie, dla nas po­
winno być -obojętnym, co pc nas się stanie, jednak  
nie jest nam  obojętnym  los dzieci- naszych, k tó re  
pośw ięciły  się służbie państw ow ej.

M iędzy em ery turą  państw ow ą a ren tą  ZUSU 
jest zasadnicza różnica. U rzędnik państw ow y me 
był n igdy  należycie opłacany. Frzy swoim upo 
sażeniiu z. trudem  w iązał koniec z końcem , ale w ie­
dział, że jego- zatrudnienie jest stałe, zagw aran to­
w ane ustaw am i państw ow ym i, zabezpieczającym  
starosć i b y t rodziny. D latego pośw ięcał sw o­
jem u zawodowi w szystk ie zdolności, w iedzę i do­
świadczenie, ksz ta łcił się w ciąż dalei, doskonalił 
i s ta ra ł się być  pierw szorzędnym  fachowcem , gdyż 
od tego zaileżał aw ans a w  ślad za tym  w yższe 
uposażenie i zaopatrzenie na starość jego i  pozo­
stałej- po- nim rodziny.

Zusowi obo-jętnvm jest, k to  i gdz.e pracow ał, 
w ypłaca ren ty  z funduszów  ściąganych  od pra­
codawców, rów na w  -dół.

Takiemu załatw ieniu  kw estii em erytalnej w  
Polsce sp rzeciw iają się stanow czo em eryci p ań ­
stwowi, w dow y i siero ty  i w zyw ają w szystk ie  po. 
krew ne zrzeszeniu, szczególnie em erytów  k o le jo ­
wych, pocztow ych i organizacje czynnych praco-
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